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Uwagi wst pne 

Nale y przede wszystkim wyja ni , dlaczego Płock uwa am  
za stolic  regionalizmu mazowieckiego, a nie na przykład Warszaw . 
Wprawdzie w Warszawie byli i s  badacze zajmuj cy si  chocia by 
przeszło ci  Mazowsza, jednak rodowisko naukowe Warszawy przede 
wszystkim stawiało sobie za cel badania na skal  krajow . Mimo i
stolica była nieporównanie wi kszym skupiskiem intelektualnym ani eli 
Płock, to jednak w Płocku za spraw  nie du ej, ale wiadomej swoich 
celów grupy inteligentów podj to działania promuj ce regionalizm, 
pocz tkowo w granicach województwa płockiego, a nast pnie na skal
całego historycznego Mazowsza, praktycznie jednak do granic 
województwa warszawskiego.  

Ta rola Płocka spełniana jest wła ciwie do dnia dzisiejszego,  
o czym mo e wiadczy  chocia by znaczenie Towarzystwa Naukowego 
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Płockiego w badaniach regionalnych, co jest szczególnie widoczne  
po upadku Mazowieckiego O rodka Bada  Naukowych w połowie lat 
dziewi dziesi tych. Powstałe w 1995 r. Mazowieckie Towarzystwo 
Naukowe siłami społecznymi nie było w stanie sprosta  wszystkim 
zadaniom, dlatego skupiło si  na wydawaniu „Rocznika Mazowiec- 
kiego”. Natomiast TNP cieszy si  du ym autorytetem na Mazowszu, 
czego przykładem mo e by  zorganizowanie w 2013 r. kongresu towa- 
rzystw naukowych. Jest wi c TNP sprawc  fermentu intelektualnego  
na Mazowszu i ma niekwestionowan  palm  pierwsze stwa, chocia by 
ze wzgl du na czas powstania blisko dwa wieki temu. 

Towarzystw naukowych czy o charakterze popularnonaukowym 
na Mazowszu mamy sporo, ale odczuwa si  brak wymiany my li  
i stymulacji celem podj cia tematów ogólnomazowieckich. Wprawdzie 
swego czasu pewne zaczyny mogli my obserwowa  w Wy szej Szkole 
Zawodowej, tej cz ci z siedzib  w Mławie, ale po likwidacji humani- 
styki jedynym prawdziwym i pr nym o rodkiem jest Akademia 
Humanistyczna im. Aleksandra Gieysztora w Pułtusku, która nie tylko 
organizuje podobne spotkania, ale wydaje opasłe tomy historii 
Mazowsza i inne cenne dzieła, głównie historyczne, cho  nie tylko.  
W ten sposób rodowisko pułtuskie wyrosło na najwi kszy o rodek 
badawczy i edytorski. W tej sytuacji Towarzystwo Naukowe Płockie,  
nie maj c takich mo liwo ci materialnych, z natury rzeczy skupia si   
na obszarze dawnego województwa płockiego i ziem s siednich.  

Musimy stwierdzi , e zacz tki regionalizmu w Polsce istniały, 
kiedy formalnie go tak jeszcze nie nazywano, bo idee z Francji do 
Polski, b d cej pod zaborami, przenikały wolno. We Francji regionalizm 
powstał w opozycji do centralizmu i dominacyjnej roli Pary a1.  
Na ziemiach polskich regionalizm był wyrazem patriotyzmu lokalnego  
i nigdy nie miał cech opozycyjnych w stosunku do stolicy. Zasług
regionalizmu było wydobycie na wiatło spraw lokalnych, wskazania  
na warto ci istniej ce w terenie, na ogół słabo rozpoznanym.  

1  A. Stogowska, Wpływ regionalizmu na rozwój prowincji w XIX-XX wieku, 
„Strzegowskie Zeszyty Historyczne” 2010, nr 1, s. 9-22. 
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Uwarunkowania mazowieckie 

Mazowsze od zarania dziejów miało wszystkie cechy wyra nie 
wyodr bnionego regionu Polski2. Było du  dzielnic , ale zró nicowan
pod wzgl dem struktury społecznej i stosunków gospodarczych3.  
W czasach ksi cych faktycznie było suwerenne, ale jednocze nie ci le 
powi zane z Królestwem Polskim. Generalnie rzecz ujmuj c, Ksi stwo 
Mazowieckie pod berłem jednej z dynastii piastowskiej funkcjonowało  
w latach 1207-1526. W okresie 1247-1381 było ksi stwem udzielnym, 
jednak e prawie przez cały okres dzieliło si  na dwa albo trzy ksi stwa. 
Zawsze jednak istniała wiadomo  zachowania Mazowsza jako cało ci, 
co znajdowało wyraz chocia by w tytulaturze ksi cej. 

Pó niej, w ramach Korony, było dzielnic  o wyra nie zarysowa- 
nych odr bno ciach. Mazowsze miało swoje własne prawo zwyczajowe,
ustawodawstwo w postaci statutów, przywilejów, laudów. Było ono 
zbli one do ustawodawstwa Królestwa Polskiego, ale równie  ró niło 
si , i to nie tylko pod wzgl dem kulturowym. Po inkorporacji nast powała 
stopniowa niwelacja tak zwanych partykularyzmów mazowieckich. 
Ostatecznie za panowania Stefana Batorego nast piła całkowita jego 
recepcja za wyj tkiem 46 artykułów zwanych odt d exceptami 
mazowieckimi. Obowi zywały one do ko ca I Rzeczypospolitej. 
Stanowiły przedmiot satyry, ale równie  zazdro ci innych dzielnic 
Polski. Tak e w czasach nowo ytnych i najnowszych nikt nie mo e mie
w tpliwo ci, e był i jest to region w pełni ukształtowany, odpowiada- 
j cy wszystkim warunkom zarówno historycznym, jak i geograficznym, 
dialektologicznym, etnograficznym. W ród mieszka ców tego regionu 
istniała równie wiadomo  pewnych odr bno ci historycznych  
i kulturowych. Mimo licznych procesów migracyjnych i dezintegracyj- 
nych małych rodowisk zachowała si  warto  bycia Mazurem, jednak 
dzisiaj jest to nie zawsze u wiadamiane. Z czasem z tego do

2  Na przykład Marcin Kromer w 1577 r. pisał: „Do wa niejszych cz ci Polski nale : 
Wielkopolska i Małopolska, Ru  i Prusy Królewskie, Podole, Mazowsze i Kujawy”. 
M. Kromer, Polska. Przekład S. Kazikowskiego. Olsztyn 1977, s. 20. 

3  Por. S. Russocki, Pa stwowo  ksi cego Mazowsza, XIII-XVI w. [w:] Polska  
w okresie rozdrobnienia feudalnego, pod red. H. Łowmia skiego, Wrocław 1973, s. 81; 
S. Trawkowski, Zasi g geograficzny Mazowsza w ci gu dziejów. „Zeszyty Regionalne”, 
Warszawa 1991, s. 25.  
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jednolitego rodowiska zacz ły wyró nia  si  grupy kulturowe, takie jak 
Kurpie czy Ksi acy. Te procesy ró nicuj ce s  dostrzegalne do dzisiaj. 
Na przykład dawne ziemie mazowieckie przynale ne do Podlasia staj
si  cz ci  tego regionu nie tylko w znaczeniu administracyjnym.  

Rola Płocka w kształtowaniu si  ruchu wiadomo ci mazowieckiej 

W okresie autonomicznym Królestwa Polskiego nast pił post p  
w rozwoju o wiaty i kultury. Na Mazowsze promieniowała przede 
wszystkim Warszawa, która była najwi kszym o rodkiem intelektual- 
nym na cały kraj. Miała nowo otwarty Uniwersytet i ró ne szkoły 
rednie. W ród wysoko wykwalifikowanej inteligencji znale li si : 

profesorowie, wy si urz dnicy, wy si duchowni, ale równie  architekci, 
chirurdzy, lekarze, geometrzy, aptekarze i inni4. 

Wtedy to zacz ła narasta  dychotomia mi dzy Warszaw   
a Mazowszem. Warszawa stała si  stolic  kraju, ale jakby zapomniała  
o obowi zkach wobec regionu. Te zadania – jak ju  stwierdzali my  
- podj ł z natury rzeczy Płock. Pami tano, i  miasto to było dawn  stolic
mazowieck . W tych czasach było stolic  województwa płockiego. Płock 
był drugim po Warszawie o rodkiem inteligencji, ale o bardziej 
prowincjonalnym charakterze. Miał kilka ró nych szkół rednich (tak e 
dla ludno ci ydowskiej) na dobrym poziomie edukacyjnym. Inteligenci 
pracowali w szkolnictwie, urz dach czy w wolnych zawodach.  
W Płockiem sporo było folwarków dobrze zarz dzanych. Historyk  
płocki Marian Chudzy ski miejscowe ziemia stwo nazywa „mał
Wielkopolsk ”, poniewa  były to gospodarstwa prowadzone na wysokim 
poziomie. Nie mo na zapomnie  o prawnikach, lekarzach, a tak e  
o o rodku inteligencji ko cielnej skupionym wokół dworu biskupiego  
i klasztorów. O ywion  działalno  przejawiało kilka ló  maso skich, 
które gromadziły post pow  inteligencj , w tym równie  nauczycieli. 
Podporz dkowały si  polskiej Lo y Wielkiego Wschodu Narodowego, 
której wielkim mistrzem był Stanisław Kostka Potocki, minister o wiece- 
nia publicznego5. Miejscem spotka  inteligencji były trzy kawiarnie 

4  Zob. M.M. Drozdowski, A. Zahorski, Historia Warszawy, Warszawa 1997, s. 186  
i nast pne.  

5  Por. Dzieje Płocka, pod red. A. Gieysztora, Płock 1973, s. 244-251. 
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płockie. W Płocku było tak e sporo wykształconych urz dników 
departamentu wojewódzkiego. Istniał nawet teatr, wprawdzie nie miał 
charakteru stałego, wyst powały w nim ró ne trupy teatralne, raz nawet  
z Wojciechem Bogusławskim. 

Powstanie i działalno  Towarzystwa Naukowego Płockiego 
przy Szkole Wojewódzkiej w Płocku 

Du e znaczenie – jako rodowisko – miała Szkoła Wojewódzka  
w Płocku, która kształciła młodzie  na wysokim poziomie. Nie przypad- 
kiem wi c przy tej szkole w 1820 r. powstało Towarzystwo Naukowe, 
które podj ło działalno  zmierzaj c  do o wiecenia kraju, zakładaj c 
bibliotek , muzeum, wydawnictwo i ksi garni . Anna M. Stogowska 
stwierdzała: „Do powstania Towarzystwa Naukowego w Płocku najbar- 
dziej przyczynili si  Kajetan Morykoni i Adam Pra mowski”6.  
Z pewno ci  prym wiodły dwie osoby: ówczesny prałat, pó niejszy 
biskup płocki Adam Michał Pra mowski (1764-1836), jeden z najlepiej 
wykształconych biskupów, zarazem członek Towarzystwa 
Warszawskiego Przyjaciół Nauk7.  

Najwi ksze zasługi w bezpo rednim tworzeniu towarzystwa miał 
jednak Kajetan Morykoni (1774-1830)8. W 1793 r. był on wolnym 
słuchaczem Akademii Krakowskiej, nast pnie przeniósł si  do Akademii 
Lwowskiej, gdzie równie  jako wolny słuchacz studiował prawo.  
Był zdolny, bardzo du o czytał. Od 1800 r. pracował jako nauczyciel 
prywatny. W 1810 r. przyj ł obowi zki nauczyciela szkoły deputackiej 
w Lublinie. W 1819 r. z Siedlec gdzie tak e był nauczycielem, przybył 
do Płocka, i tu dał si  pozna  jako doskonały organizator i dobry 
gospodarz. Szybko nawi zał równie  kontakt ze społecze stwem,  
tym bardziej e w lo ach płockich powierzono mu tak e stanowisko 
sekretarza Wy szej Kapitularnej Lo y Matki Szczere Poł czenie. 

6  A.M. Stogowska, Rola intelektualna i kulturotwórcza Towarzystwa Naukowego 
Płockiego w latach 1820-1839, 1907-1939, Płock 1998, s. 32.  

7  Zob. Marek J. Minakowski, Elita północno-mazowiecka, Kraków 2011;  
M.M. Grzybowski, Biskup Adam Michał Pra mowski pierwszy prezes Towarzystwa 
Naukowego w Płocku, 1764-1836, Płock, s. 26. 

8  Zob. Opis ycia Kajetana Morykoniego rektora Szkoły Wojewódzkiej w Płocku: 
autobiografia. Rocznik Towarzystwa Naukowego Płockiego 1930/1931, t. 2; 
R. Michałowski, Kajetan Morykoni. „Notatki Płockie” 1967, 12/3-4. 
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Do grona zało ycieli towarzystwa – za sugesti  Wincentego 
H. Gawareckiego9 – nale ałoby doda  Józefa Brzozowskiego, od 1816 r. 
komisarza wojewódzkiego wydziału o wiecenia, któremu byli podpo- 
rz dkowani wszyscy nauczyciele10. Był on zast pc  prezesa Towarzys- 
twa Naukowego Płockiego i został wyznaczony do przewodniczenia 
zebraniom plenarnym. Równie  Gawareckiego uznajemy za zało yciela 
i niezmiernie aktywnego członka TNP11.  

W statucie Towarzystwa, zwanym ustaw , stwierdzano: 
„Zamiarem głównym tego Towarzystwa jest: 

Zgromadza  wiadomo ci wyja niaj ce pomniki dziejów narodo- 
wych, jakie w województwie i bliskiej jego okolicy znale  mo na. 

A. Opisywa  rzeczy godniejsze uwagi, maj ce słu y  do publicznego 
po ytku, albo do pomno enia dotychczasowej z nich korzy ci. 

B. Wystawia  we wszystkich wzgl dach potrzeby województwa,  
dla polepszenia bytu mieszka ców. 

C. Zaprowadzi  bibliotek  publiczn  i ksi garni  w Płocku. 

D. Podnie  niewiele dot d znacz c  drukarni  płock . 

E. Zbiera  naukowe zakłady, szczególnie co do pomników historycz- 
nych, albo płodów przyrodzenia”.12

Du a cz  działalno ci Towarzystwa Naukowego Płockiego 
po wi cona była opisowi województwa płockiego. Morykoni opracował 
nawet specjalny kwestionariusz. Do prac tych starał si  wł czy
młodzie  szkoln 13. Był to wi c pierwszy stopie  poznania. W tym celu 
tworzono bibliotek  publiczn  i szkoln  oraz muzeum, z my l   

9  W.H. Gawarecki, Wiadomo  o mie cie Płocku, Płock 1821, s. 76. Reprint 1984.  
10  Tam e, s. 76.  
11  A. Stogowska, Wincenty Hipolit Gawarecki realizator programu Towarzystwa Nauko- 

wego Płockiego, „Notatki Płockie” 1995, nr 1, s. 16-22. 
12  Tam e, s. 76-77.W Archiwum Towarzystwa Naukowego Płockiego zachowany jest 

r kopis: Pierwsze my li wzgl dem utworzenia Towarzystwa. Biblioteka im. Zieli skich 
TNP, R. 477.  

13  Por. A. Kansy, Na marginesie swobody. „Notatki Płockie” (1956-2011) – historia  
i polityka, Warszawa 2012, s. 24-26.  
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o podstawach warsztatu naukowego powstawały na surowym korzeniu. 
Idea opisywania miast czy nawet województw, tak forowana przez 
Morykoniego, nie była oryginalna my l  płocczan14. Zalecało j
Towarzystwo Warszawskie Przyjaciół Nauk. Inspiratorskie cechy  
na gruncie płockim miały organizowane zebrania naukowe po wi cone 
ró nym problemom, zwłaszcza w popularyzowaniu wiedzy.  

Najwa niejsze funkcje i zadania Towarzystwa Naukowego Płockiego 

Z inicjatywy biskupa Pra mowskiego w XIX w. przeprowadzono 
badania archeologiczne w katedrze, dzi ki którym odnaleziono szcz tki 
Władysława Hermana i Bolesława Krzywoustego. Szeroki odgłos miała 
inicjatywa uroczystego pochówku i odsłoni cia pomnika nagrobnego 
Władysława Hermana i Bolesława Krzywoustego, który do dzisiaj 
wzbudza szacunek i jest chlub  Płocka. 

Była to manifestacja o du ym znaczeniu patriotycznym i politycz- 
nym. Odt d na Płock zacz to patrze  jako jedn  ze stolic władców 
polskich. Zbadano wówczas ko ci 15 ksi t, w tym jednej ksi nej 
Gaudemundy Zofii, ony Bolesława III. Szkoda tylko, e w kaplicy 
grobowej nie ma informacji o szcz tkach ksi t mazowieckich 
pochowanych w katedrze płockiej, a jest to najwi ksza nekropolia 
władców mazowieckich. 

Za ojca nowo ytnego regionalizmu naukowego (wtedy jeszcze tak 
nie nazywanego) na Mazowszu nale y uzna  W.H. Gawareckiego (1778-
1852). Był on s dzi  płockim, jednocze nie historykiem-społecznikiem, 
autorem licznych publikacji o miastach i zamkach tego regionu. Był on 
równie  czynnym członkiem lo y maso skiej w Płocku. Chciał na przy- 
kładach cnót przodków nauczy  młodzie , jak kocha  Ojczyzn . Głosił 
słu ebn  rol  historii w wychowaniu młodych pokole . Pisał: „Aby 
potomno  wyszukuj c doskonałe wzory wszelkich cnót na ziemi polskiej 
wzrosłych, młodzie y je do na ladowania przedstawiała; niech młody 
Polak w szlachetnych przodków swoich dziełach, które ich do szczytu 
szcz cia i chwały doprowadziły, uczy si , jak winien kocha  Ojczyzn ”15. 

14  A.M. Stogowska, Rola intelektualna i kulturotwórcza Towarzystwa Naukowego 
Płockiego…, s. 77; A. Stogowska, Wincenty Hipolit Gawarecki (1788-1852) historyk 
regionalista, „Płocki Rocznik Historyczno-Archiwalny” 1996, t. II, s. 107-117. 

15  W.H. Gawarecki, Pisma historyczne, Warszawa 1824, s. 3.  
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Ostatecznie to kolektywne zadanie opisywania ziem województwa 
płockiego zostało zrealizowane i to nie tyle wysiłkiem zbiorowym  
przez Towarzystwo, co prac  indywidualn  samego Gawareckiego. 
Dowodem jest ksi ka Wiadomo  o mie cie Płocku oraz inne jego 
opisy topograficzno-historyczne. Był to naprawd  bardzo pracowity 
prawnik i historyk. Pozostawił du y dorobek twórczy, wi c oczywistym 
jest, i  trzeba go uzna  za pionierskiego badacza Mazowsza16. 
Interesowały go nie tylko opisy ziem, miast i zamków, ale równie
biografie, a nawet genealogie rodów. Był twórczy jeszcze po 1830 r., 
gdy Towarzystwo Naukowe w Płocku ju  przestało istnie .  

Wychowanek Szkoły Wojewódzkiej w Płocku historyk Felicjan 
Kozłowski napisał unikalne Dzieje Mazowsza. Jest to pierwsza synteza 
historyczna interesuj cego nas obszaru, ale jednocze nie autor nie 
stosował dostatecznie kryteriów aparatu naukowego, dlatego historycy 
nie powołuj  si  na t  przestarzał  syntez , mimo i  jest napisana 
ywym i barwnym j zykiem17. 

Za prekursorów regionalizmu zasłu onych dla Mazowsza mo na 
uzna  w pierwszym rz dzie bp. Pra mowskiego i Morykoniego i innych, 
w tym niestrudzonego Gawareckiego. To oni wnie li do Płocka ferment 
intelektualny i dowiedli, e kultura oraz wiedza ma trwałe znaczenie, 
nawet w tak niedu ym, ale ambitnym mie cie.  

Znaczenie powstania Towarzystwa Naukowego Płockiego 

Nowoczesny ruch aktywno ci rodowisk terenowych w Polsce 
zacz ł si  kształtowa  dopiero w pocz tkach XIX w., gdy wbrew 
polityce zaborców nast pił znaczny rozwój o wiaty i kultury  
w społecze stwie, a tak e jego samoorganizacji. Idee i tre ci głoszone 
przez romantyków spowodowały zainteresowanie si  społecze stwem. 
W codzienno ci ludu polskiego dostrze ono wyj tkowe warto ci. 
Nast pił rozwój bada  archeologicznych. Wyodr bniona została jako 
nauka etnografia, wzrosła ranga historii. Pojawili si  badacze 
społecznicy. Literatura zacz ła trafia  pod strzechy. 

16  A. Stogowska, Opisy miast mazowieckich W.H. Gawareckiego, [w:] Mazowieckie 
miasteczka na przestrzeni wieków, Warszawa 1998, s. 219-227. 

17  F. Kozłowski, Dzieje Mazowsza za panowania ksi t, Warszawa 1858, reprint z 1984 r.  
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Po romantyzmie nadszedł czas pozytywizmu, nazywany nie 
przypadkiem pozytywizmem warszawskim. Hetmanem pozytywistów 
był Aleksander wi tochowski, pisarz, dziennikarz, twórca szkoły 
rolniczej w Gołotczy nie pod Ciechanowem. Pozytywi ci zwalczali 
ciemnot , a sił swoich nie ałowali. Jak nikt przedtem, dostrzegali 
niedorozwój cywilizacyjny ziem polskich i wiele uczynili, aby kraj 
d wign ł si  gospodarczo i cywilizacyjnie. Nale y doda , e pozyty- 
wi ci wspierali terenowe badania naukowe, rozwijali turystyk
krajoznawcz , wierzyli w prac  u podstaw. 

Zacz to dostrzega  nie tylko góralszczyzn , ale i Kurpiów. 
Płocczanin Ludwik Krzywicki wydał monografi  o Kurpiach18. 
Najbardziej jednak znanym badaczem Kurpiowszczyzny stał si   
Adam Ch tnik, Kurp, nauczyciel z Nowogrodu nad Narwi , który  
w 1915 r. wydał ksi k  o chacie kurpiowskiej19. 

Ogromne znaczenie miała rewolucja 1905 r., która zatrz sła 
caratem, gdy mi dzy innymi stworzono warunki umo liwiaj ce rejestracj
towarzystw ogólnonaukowych. Nie przypadkiem wi c w marcu 1907 r., 
po 77 latach przerwy, powołano Towarzystwo Naukowe Płockie, a tak e 
Towarzystwo Naukowe Warszawskie czy Towarzystwo Naukowe  
w Wilnie. TNP, podobnie jak inne stowarzyszenia, ł czyło funkcje 
popularyzatorskie z naukowymi. Nadal zbierało pami tki z historii oraz 
tworzyło podstawy do przyszłych bada  w postaci bibliotek i muzeów. 
Przyszło  pokazała, e te działania miały trwałe znaczenie.  

TNP zakładało wszechstronne poznanie ziemi płockiej, upow- 
szechnienie wiedzy, a tak e utworzenie biblioteki20.  

Na posiedzeniu 2 kwietnia 1907 r. wybrano Zarz d Główny TNP. 
Prezesem został dr Aleksander Maciesza, z zawodu lekarz okulista,  
który przewodniczył TNP przez 38 lat. Z Płockiem zwi zał si   

18  L. Krzywicki, Kurpie, pierwsze wydanie z 1892 r.  
19  A. Ch tnik, Chata kurpiowska, 1913.  
20  Zob. S. Gorski, Towarzystwo Naukowe Płockie 1820-1830, „Przegl d Historyczny” 

1906, t. 3, z. 2, s. 259-276. 
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na zawsze, był człowiekiem wyj tkowym21. Po wi my mu par  słów, 
Dodajmy, i  Płock miał szcz cie do społeczników. 

Nasz bohater urodził si  w 1901 r. w Tomsku na Syberii, dok d 
był zesłany jego ojciec Stefan za udział w powstaniu styczniowym. 
Tam e po lubił Karolin  Gintowtówn , zesłan  za pomoc partiom 
powsta czym. Synów Aleksandra i Adolfa wychowali w duchu polskim. 
Ich syn Aleksander uko czył gimnazjum filologiczne w Tomsku  
i nast pnie rozpocz ł studia na wydziale medycyny tomskiego 
uniwersytetu. Studia medyczne uko czył z wyró nieniem w 1898 r., 
został mianowany lekarzem obwodowym w Górach Ałtajskich. Tam e  
u Polaka dr. Ferdynanda Matkiewicza odbył okulistyczn  praktyk
operacyjn . Gdy uzupełniał studia medyczne w Petersburgu, dowiedział 
si , e gubernator płocki chce sprowadzi  z Rosji lekarza do Płocka. 
Maciesza natychmiast zgłosił swój akces. W ten sposób wiosn  1901 r. 
wraz z matk  i młodszym bratem Adolfem22 przybył do Płocka, gdzie 
został lekarzem wi ziennym i szpitala w. Aleksego. Wykazał si  du
inicjatyw . W szpitalu utworzył oddział okulistyczny, a w wi zieniu 
zało ył bibliotek  i dbał o higien . Nast pnie zaanga ował si  w walce  
o szkoł  polsk  i o autonomi  Królestwa Polskiego. Za t  działalno
przez władze carskie został zwolniony tak ze szpitala, jak i ze stanowiska  
w wi zieniu. Został jednak lekarzem seminarium duchownego.  
Zacz ł pełni  coraz to wi cej funkcji społecznych. Działał w Polskiej 
Macierzy Szkolnej, organizował polsk  szkoł redni . Zało ył Dom 
Ludowy w Płocku. W 1906 r. został wybrany posłem do dumy rosyjskiej 

21  Towarzystwo Naukowe Płockie bardzo dba o kultywowanie pami ci o swym prezesie. 
Por. S. Kostanecki, Aleksander Maciesza płocki działacz naukowy i społeczny, 
Towarzystwo Naukowe Płockie 1820-1830 – 1907-1957. Szkice i materiały,  
Płock 1957, s. 83-133.; R. Pachecka, S. Palczewski, Doktor Aleksander Maciesza – 
pasje i zainteresowania (w setn  rocznic  urodzin 1875-1975), „Notatki Płockie”1975, 
nr 20, s. 32-36; 

 B. J drzejewski, Dr Aleksander Maciesza prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego. 
Wspomnienia z lat 1919-1945. „Notatki Płockie”1977, nr 22/4, s. 52-56; M. Chudzy ski, 
Dr Aleksander Maciesza zasłu ony prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego  
w latach 1907-1945, Płock 2000; Dr Aleksander Maciesza (1875-1945) w 130. rocznic
urodzin i 60. rocznic mierci. Materiały pokonferencyjne. Płock 2006; A. Stogowska, 
W słu bie ludzi i ojczyzny. Aleksander Maciesza (1875-1945), Płock 2013. 

22  Adolf Maciesza (1878-1929) był lekarzem, przyrodnikiem. Słu ył w Legionach, 
podpułkownik WP. Był równie  posłem na sejm RP. Zmarł nagle na serce.  
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z ziemi płockiej. Maciesza dał si  pozna  jako społecznik du ej klasy.  
Godził obowi zki lekarza ze swymi zainteresowaniami badawczymi. 
Zajmował si  antropologi , pasjonował fotografi 23. 

Z jego inicjatywy w 1907 r. TNP przej ło Bibliotek  Sk psk
(Zieli skich). Jednocze nie zacz to gromadzi  zbiory muzealne. 
Natomiast w 1908 r. TNP wzi ło po yczk  i zakupiło zabytkow
kamienic  przy Rynku Kanonicznym. W ten sposób uzyskało własn
siedzib  i pomieszczenie na zbiory biblioteczne i muzealne. Była to 
decyzja o ogromnym znaczeniu. Do dzisiaj TNP jest jedynym Towarzy- 
stwem, które ma własn  siedzib . To dzi ki niej i ofiarno ci członków, 
takich jak Maciesza i jego ona Maria, czy mał e stwo Stefana i Haliny 
Rutskich, bezcenne zbiory szcz liwie przetrwały I i II wojn wiatow .  

Jeszcze pod koniec okupacji niemieckiej Maciesza został wybra- 
nym przewodnicz cym Rady Miejskiej w Płocku. Dbał o zakładanie 
stołówek dla głodnych, ale zbierał równie  pami tki z czasów I wojny.  
W pa dzierniku 1917 r. został burmistrzem Płocka. Funkcj  t  pełnił  
do pocz tku wrze nia 1919 r.  

Pocz tki regionalizmu mazowieckiego w II Rzeczypospolitej

Po odzyskaniu niepodległo ci w 1918 r. i ukształtowaniu si  granic 
pa stwa regionalizm znalazł si  w nowej sytuacji. Mi dzy wielk  a mał
Ojczyzn  nie było adnej dychotomii. Najwa niejsze było to, e  
w niepodległym pa stwie wprowadzono powszechno  nauczania, 
zacz to troszczy  si  o ycie kulturalne i umysłowe, a tak e o badania 
naukowe, w tym równie  w wymiarze regionalnym oraz wydawa
pierwsze prace monograficzne.  

Ide  regionalizmu upowszechniali krajoznawcy na łamach swych 
pism i w przewodnikach turystycznych. Znanymi regionalistami  
i krajoznawcami byli, m.in. Mieczysław Orłowicz, Aleksander 
Patkowski. Dla spopularyzowania idei „małej ojczyzny” wiele uczynili 
dziennikarze i pisarze. Apostołem modernistycznie poj tego 
regionalizmu był autor Siłaczki – Stefan eromski. 

23  Jego Dzieje fotografii w Polsce, zostały wydane przez TNP dopiero w 1972 r. 
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Rozwijała si  prasa lokalna, która odegrała du  rol  w kształ- 
towaniu wiadomo ci społecze stw miejscowych. Na przykład  
w Ciechanowie wydawano „Kronik  Ciechanowsk ”, w Siedlcach 
„ ycie Podlasia”, a w Płocku wiele czasopism, zwłaszcza „ ycie 
Mazowsza”. Wszystkie one dla pozyskania czytelnika zamieszczały 
materiały regionalne. Na Mazowszu jedynym czasopismem regionalnym 
o ambicjach naukowych był „Rocznik Towarzystwa Naukowego 
Płockiego”, który z natury rzeczy miał w ski kr g odbiorców. 

W latach II Rzeczypospolitej w dalszym ci gu głównym 
o rodkiem regionalizmu na Mazowszu obok Warszawy był Płock24. 
Towarzystwu Naukowemu Płockiemu prezesował niezmordowany  
dr Aleksander Maciesza, któremu pomagała ona Maria. Był on autorem 
wielu prac regionalnych o ró norodnej tematyce. Z cał  pewno ci
mo na stwierdzi , e to najwi kszym krzewiciel regionalizmu  
na Mazowszu25. W dalszym ci gu dbał o rozwój biblioteki TNP im. 
Zieli skich. D ył do tego, aby si  skupia  na pracy naukowej. W 1929 r. 
pisał: „W ostatnich czasach staram si  wycofa  z czynnej pracy  
w organizacjach społecznych, aby cały swój czas wolny od zaj
zawodowych po wi ci  pracy naukowej i regionalnej. Gdy nie mieli my 
własnego pa stwa, obowi zkiem ka dego Polaka było chocia  w cz ci 
spełnia  te czynno ci, które w normalnych warunkach spełniaj  organy 
pa stwowe. Obecnie powinni my jak najwi cej pracowa  na polu 
naukowym i krzewi  jak najszerzej potrzeb  stosowania metod 
naukowych przy rozwi zywaniu zagadnie yciowych…”26

Powstawały biblioteki o wiatowe, we wszystkich wi kszych 
o rodkach utworzono biblioteki miejskie. Propagatorami tych działa   
i idei byli nauczyciele. Rozwijano zainteresowanie własn  przeszło ci
historyczn  i kultur  ludow , w której dostrze ono nowe warto ci  
dla niepodległego pa stwa.  

24  A. Stogowska, Płock jako centrum regionalizmu na Mazowszu, [w:] Mazowsze w dwu- 
dziestoleciu mi dzywojennym, Warszawa 1998, s. 219-227; D. Kasprzyk, Regionalizm 
płocki w II Rzeczypospolitej, Płock 2008. 

25  A. Stogowska, Aleksander Maciesza (1875-1945) teoretyk regionalizmu polskiego, 
„Płocki Rocznik Historyczno-Archiwalny” 1996, t. II, s. 117-129. 

26  Cyt. za S. Kostanecki, Aleksander Maciesza płocki działacz naukowy i społeczny, Towa- 
rzystwo Naukowe Płockie 1820-1830 – 1907-1957. Szkice i materiały, Płock 1957, s. 96.  
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Nie przypadkiem ksi dz Władysław Skierkowski z Płocka 
opublikował dzieło Puszcza Kurpiowska w pie ni27. Popularyzował on 
ludowe obrz dy kurpiowskie. W warszawskim o rodku akademickim 
Kurpiami zajmował si  Franciszek Pia cik, autor pracy Osadnictwo  
w Puszczy Kurpiowskiej, któr  zd ył wyda  jeszcze w 1939 r. 

W dalszym ci gu inicjatorem nowocze nie poj tych bada
etnograficznych był A. Ch tnik, który swemu regionowi po wi cił całe 
ycie. W Nowogrodzie stworzył unikalny skansen etnograficzny,  

który został zniszczony przez hitlerowców i nast pnie z mozołem 
odbudowany po wojnie. Tam e w 1933 r. zorganizował Stacj  Bada
Naukowych Dorzecza rodkowej Narwi zwi zan  z TNP. Była to 
pierwsza stacja naukowa na Mazowszu. Mo na j  uzna  za pierwowzór 
pó niejszych stacji naukowych MOBN. 

Opisywanie powiatów 

Regionalizm w II RP otrzymał naukowe uzasadnienie, a po przew- 
rocie majowym 1926 r. władze dostrzegły przez pewien czas potrzeb
jego celowego kultywowania. Wybitny regionalista Aleksander 
Patkowski chciał uaktywnienia tak zwanej prowincji w rozwoju bada   
i ycia naukowego28. Historyczne regiony miały by  autonomiczne. 
Zakładano popieranie twórczo ci, tak e naukowej. Ostatecznie program 
ten w wi kszo ci pozostał na papierze.  

W Płocku w opisywanie powiatów, które miały słu y  studiom 
nad województwami, jako jednostkami regionalnymi bardzo si
zaanga ował Aleksander Maciesza29. Publikował swoje wyst pienia  
i propozycje. Opracował szczegółowy podział pracy opisu powiatu 
płockiego30 Ostatecznie jednak nie ukazał si aden opis. Sam Maciesza 
w odpowiedzi stwierdzał, e „dały si  słysze  głosy w prasie o przed- 
wczesno ci regionalizmu jako programu ogólnego dla całego pa stwa”31. 

27  A. Stogowska, Ksi dz Władysław Skierkowski – piewca kurpiowszczyzny, „Notatki 
Płockie” 1995, nr 4, s. 129-132. 

28  A. Patkowski, Ruch regionalistyczny w Europie, Warszawa 1934, t.1, s. 268.  
29  Zob. Opisy powiatów a studia nad stosunkami województw, jako jednostek regional- 

nych, Płock 1928. 
30  Tam e, s. 26-28. 
31  Tam e, s. 35.  
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W rodowisku płockim aden opis powiatu według zakładanego 
wzoru nie powstał. W 1917 r. ukazała si  ksi ka biskupa Antoniego 
Juliana Nowowiejskiego Płock. Monografia historyczna, wznowiona  
w 1930 r., a w 1932 r. Tadeusza wieckiego, Franciszka Wybulta, 
Mazowsze Płockie w czasach wojny wiatowej i powstania pa stwa 
polskiego. Zacz to wydawa  „Rocznik Towarzystwa Naukowego Płockiego” 
i czasopismo „ ycie Mazowsza”. Podobnych inicjatyw było wi cej. 

TNP wierne zasadom regionalizmu urz dziło wystaw  regionaln , 
która cieszyła si  du ym zainteresowaniem.  

Słabo ci ruchu regionalnego II Rzeczypospolitej 

Z natury rzeczy regionalizm był ruchem inteligencji i to tej cz ci, 
która stawiała sobie za zadanie słu b  społeczn  i szczytne cele 
edukacyjne. Tak si  jednak zło yło, e byli to równie  inteligenci  
w znacznej mierze zwi zani z Narodow  Demokracj , która wówczas 
była ruchem najsilniejszym. Takim był A. Maciesza i inni, w tym 
niektórzy ksi a32. Maciesza był od 1902 r. członkiem Ligi Narodowej, 
a od 1906 r. posłem do dumy carskiej. Wybitny działacz endecji  
to równie  A. Ch tnik. W latach 1922-1927 był posłem z ziemi 
łom y skiej z ramienia Zwi zku Ludowo-Narodowego. W komisjach 
sejmowych bronił interesów regionu33. 

Z powodu tych endeckich „ci got” TNP wła ciwie nie przyjmo- 
wało inteligentów ydowskiego pochodzenia, mimo i  wielu z nich  
było doskonale edukowanych. W ród członków TNP tylko lekarz 
Mieczysław Themerson był ydowskiego pochodzenia i to zapewne 
dzi ki prezesowi Macieszy. A.J. Papierowski twierdzi, i  znaczna cz
członków TNP była nastawiono anty ydowsko34. 

Ruch regionalny cierpiał na chroniczny brak rodków material- 
nych, co okazało si  jego cech  o charakterze permanentnym. 

32  A.J. Papierowski, Organizacja i instytucje polityczne w Płocku w latach 1906-1914. 
Studium monograficzne, Płock. 2010, s. 104 i inne.  

33  Wikipedia.org./Wiki/Adam Ch tnik.  
34  A.J. Papierowski, Organizacja i instytucje polityczne w Płocku w latach 1906-1914. 

Studium monograficzne, Płock. 2010, s. 104 i inne. 
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Słabo ci ruchu regionalnego w PRL 

W pierwszych latach PRL nie było warunków do rozwoju ruchu 
regionalnego. Pó niej nast pił okres stalinowski. W odgórnie scentrali- 
zowanym pa stwie ka dy krok samodzielny był podejrzany i nie miał 
szans realizacji. To tylko TNP przetrwało dzi ki woli i ofiarno ci 
społeczników, ale zapewne i dzi ki cennym zbiorom, które posiadało,  
to jest bibliotece oraz muzeum. Mo e nie bez znaczenia było wyłonienie 
prezesów z autorytetem, a tak e własna siedziba w centrum miasta. 

Dopiero po przemianach pa dziernikowych 1956 r. jak grzyby  
po deszczu powstawały towarzystwa miło ników powiatów i miejsco- 
wo ci. Dzi ki takim autorytetom, jak Stanisław Herbst, Aleksander 
Gieysztor, Tadeusz Gierzy ski i wielu innych ruch regionalny  
na Mazowszu ma du e osi gni cia. 

Jednak e nawet przy takim pobie nym ogl dzie były i s  widoczne 
jego słabo ci. Nie s  podejmowane tematy badawcze o znaczeniu 
ogólnomazowieckim. Brak współpracy poszczególnych stowarzysze , 
czułych na strze enie swojej udzielno ci. Brak szczególnie ogólno- 
mazowieckiej bibliografii, ale i Instytutu Mazowieckiego. 

Płockie marzenia o województwie i uniwersytecie 

adne miasto mazowieckie nie ma takich marze  jak Płock,  
w którym nie zapomniano, e był stolic  Mazowsza, a nawet rezydencj
całego Królestwa Polskiego w latach 1079-1138, gdy panowali 
Władysław Herman i Bolesław Krzywousty. Zapomina si  jednak, e nie 
było wówczas poj cia stolicy. Faktycznie była ona tam, gdzie przebywał 
władca35. Istniało natomiast poj cie grodów naczelnych. Faktem jest,  
i  Płock jako gród naczelny na Mazowszu odgrywał zasadnicz  rol .  
W swej pracy pisałem: „Nie ulega w tpliwo ci, e >ozdob  i czołem< 
Mazowsza była ziemia płocka. Mi dzy ni  a pozostałymi obszarami 
tego, co nazywano pó niej Mazowszem, istniała kolosalna ró nica, która 
utrzymywała si  przez par  wieków. Do dzisiaj poj cie Mazowsza 

35  Dopiero Konstytucja 3 Maja stolic  pa stwa uczyniła Warszaw . 
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kojarzy si  przede wszystkim z Płockiem – rdzennym obszarem tej
dzielnicy”36. 

Gdy Płock w II Rzeczypospolitej i PRL spadł do roli jednego  
z powiatów pocieszano si , e pełni rol  stra nika tradycji. Halina 
Rutska w jednym z listów w 1924 r. pisała: „Płock stracił swoje 
znaczenie jako centrum administracyjne, co nie przes dza jeszcze 
sprawy, e mo e i powinien je odzyska  w przyszło ci, pomimo to  
nie spadł do roli powiatowych o rodków Sierpca lub Lipna – dlaczego? 
Pozostała mu tradycja…37 

Jeszcze silniej było i jest akcentowana potrzeba powołania 
uniwersytetu w Płocku. W monografii Płocka pisałem: „Płocczanie 
chcieli widzie  swoje miasto zasobnym w warto ci gospodarcze  
i kulturalne. Stefan Gorski w 1922 r. w „Dzienniku Płockim” pisał: 
>Płock winien by  miastem uniwersyteckim, wojewódzkim i przemysło- 
wym<. Uniwersytetu w Płocku i powołania w nim siedziby wojewódz- 
twa domagali si  płocczanie nie raz38. 

Marzenia o powstaniu województwa płockiego nie mogły si
wyra a  w sposób bezpo redni, dlatego nawi zywano do tradycji.  
W 1979 r. z inicjatywy prezesa Jakuba Chojnackiego uroczy cie 
obchodzono 550. rocznic  utworzenia województwa płockiego  
po wł czeniu w 1429 r. do Korony. Prezes wr czył mi wtedy, m.in. 
plakietki, które przypominały ten fakt. Utworzenie w 1975 r. ponownie 
województwa płockiego było na jaki  czas spełnieniem marze
płocczan. Niestety, Płock le y troch  za blisko Warszawy, która  
w promieniu 100 kilometrów uniemo liwia stworzenie silniejszych 
aglomeracji. Płock jednak w PRL otrzymał silny bodziec miastotwórczy 
w postaci Petrochemii. Dlatego miał racj  prezes Chojnacki, którego  
tak jak ongi  chciałbym nazywa  Kub , i pisz c ksi k Petrochemia  
a rozwój Płocka39. W II Rzeczypospolitej Płock był nazywany miastem 
emerytów. A.M. Stogowska w swej pracy stwierdzała: „Niedorozwój 
gospodarczy Płocka miał cechy trwało ci. Władze miejskie ci gle infor- 

36  B. Dymek, Historia i kultura Mazowsza do 1526 r., yrardów 2005, s. 24.  
37  H. Rutska, List do Stanisława Krosnowskiego z 30 III 1924 r. Akta TN. Muzeum 1924. 

Cyt za M. Sołtysiak, Muzeum Mazowieckie w Płocku, Płock 1989, s.161.  
38  Dzieje Płocka, Płock 1973, s. 416. Głosy te w II RP bardzo silnie wyra ała prasa 

regionalna, zwłaszcza w pierwszych latach po uzyskaniu niepodległo ci. 
39  J. Chojnacki, Petrochemia a rozwój Płocka, Płock – Warszawa 1976.  
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mowały o katastrofie finansowej miasta i zaci gały nowe po yczki”40. 
Dla pocieszenia nale y doda , e podobnie było w innych miastach. 

Dzi  Płock jest miastem pr nym i ambitnym, ale w dalszym ci gu
wyra a zamiar powołania uniwersytetu. Spo ród uczelni najstarsze jest 
Wy sze Seminarium Duchowne, bo istnieje od 1595 r. Od 1967 r. miasto 
ma Fili  Politechniki Warszawskiej, uczelni  niepubliczn  Szkoł
Wy sz  im. Pawła Włodkowica zało ono w 1993 r. Od 1999 r. 
funkcjonuje Pa stwowa Wy sza Szkoła Zawodowa. Od 1970 r.  
w Płocku prowadzone było seminarium doktorskie, którym bardzo  
długo społecznie kierował prof. Antoni Rajkiewicz. O rodek płocki,  
a zwłaszcza TNP jest du  oficyn  wydawnicz . Tak jak skrupulatnie 
publikuje swój dorobek TNP, nie czyni adne inne towarzystwo 
naukowe. Ma ono tak e najwi ksz  liczb  członków i sekcji. 

Niech mi b dzie wolno wtr ci  własne wspomnienia. Od Jakuba 
Chojnackiego dobrze wiedziałem, e jego celem jest utworzenie w Płocku 
filii Uniwersytetu Warszawskiego. Poczynił w tym celu wiele zabiegów. 
Jednak gdy rodowisko profesorów Uniwersytetu Warszawskiego 
zwróciło si  do mnie, abym im pomógł w zlokalizowaniu szkoły wy szej 
w Płocku, to odpowied  Kuby była jednoznaczna, jego interesuje tylko 
oficjalna filia UW. Drugim miastem o du ych tradycjach o wiatowych, 
ł cznie z niezrealizowan  ide  w Rzeczpospolitej Obojga Narodów, 
utworzenia uniwersytetu wła nie w Pułtusku, mogło by  tylko to miasto. 
Dlatego dzisiaj w tym grodzie znajduje si  Akademia Humanistyczna  
im. Aleksandra Gieysztora.  

Natomiast w Płocku Towarzystwo Naukowe w dalszym ci gu
zabiega o uniwersytet. W 1992 r. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Naukowego Płockiego podj ło uchwał  w sprawie utworzenia Filii 
Uniwersytetu Warszawskiego pod nazw  Uniwersytetu Mazowieckiego. 
W 2012 r. znowu debatowano na ten temat. Ukazuj  si  prace i artykuły 
temu zagadnieniu po wi cone41. 

Wprawdzie w PRL prof. Stanisław Herbst uwa ał, e uczelnie 
wy sze powinny by  jak najbli ej studentów, ale obecnie szkół mamy 

40  A.M. Stogowska, Rola…, op. cit., s. 161.  
41  Uniwersytet w Płocku – mi dzy marzeniami a rzeczywisto ci , red. A. Kansy, 

T. Kruszewski, Płock 2013; A. Chodubski, Płock a współczesne warto ci kulturowo-
cywilizacyjne wiata. „Notatki Płockie” 2014, nr 1/238, s. 23-28..  
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ju  wiele i raczej chodzi o ich wzmocnienie, a nie tworzenie nowych, 
(nie wskazuj c na pogł biaj cy si  ni  demograficzny oraz konkurencje 
dla istniej cych ju  szkół wy szych). Dobrze ycz c Płockowi, nale y 
wskaza , e nie ma w tym działaniu wielkich szans, bo uniwersytet mo e 
powsta , gdy ma odpowiedni  ilo  samodzielnych pracowników 
naukowych i wydziałów, które nadawa  mog  stopnie naukowe.  

Kierunki rozwoju regionalizmu mazowieckiego 

Jerzy Damrosz na zadane sobie pytanie: „Czy polski regionalizm 
ma przyszło ?” odpowiada zdecydowanie tak42. Osobi cie jednak 
s dz , i  wyczerpał si  regionalizm XX-wieczny. Obecnie patrzymy 
szerzej na t  kwesti . Chocia by z racji przynale no ci do Unii 
Europejskiej wiat nam si  poszerzył. W europejskim ogl dzie rzeczy to 
Polska, podobnie jak inne kraje, jest regionem. 

Na X Kongresie Stowarzysze  Regionalnych w Bydgoszczy we 
wrze niu 2014 r. zastanawiano si , czy regionalizm jest prze ytkiem? 
Istnieje wi c pewien dylemat aksjologiczny, w jakim kierunku b dzie si
rozwijał ruch zwany regionalizmem? Czy dotychczasowe towarzystwa 
regionalne wystarcz , aby utrzymywa  go w aktywno ci? 

Powszechne jest wołanie o odpowiednie usytuowanie społecznego 
ruchu towarzystw naukowych i nale yte wsparcie finansowe43.  
Do niedawna były jednak mo liwo ci organizowania przez towarzystwa 
społeczne szkół wy szych i studiów podyplomowych, co ułatwiałoby 
tak e ich egzystencj . Mo liwo ci te sko czyły si , ale nie całkowicie, 
pozostały trudno dost pne granty i poszukiwanie sponsorów, dzi ki 
którym na przykład Stanisław Pajka z Ostroł ki wydaje ksi k   
za ksi k , i to sporych obj to ciach. W dalszym ci gu wiele zale y  
od indywidualnych inicjatyw.  

Ruch ten istnieje ju wier  wieku po przeobra eniach ustrojo- 
wych, wi c zapewne w dalszym ci gu b dzie funkcjonował. Działa
b d  towarzystwa naukowe i te, które zw  si  cz sto miło nikami 

42  J. Damrosz, Czy polski regionalizm ma przyszło ? „Notatki Płockie” 2007, nr 52/2, 
s. 52-55; por. tego Ojczyzna i jej regiony, Płock - Warszawa 2007.  

43  Por. Z. Kruszewski, S. Kunikowski, A. Kansy, T. Majsterkiewicz, Społeczny ruch 
naukowy w Polsce. Historia i przyszło , Warszawa 2014. Chodzi zwłaszcza o zał czniki.  
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okre lonych ziem czy miejscowo ci. Na Mazowszu ukazuje si
kilkana cie czasopism naukowych, głównie roczników. Ju  wła ciwie 
nie ma wi kszego miasta bez monografii historycznej, ale wyłaniaj  si
nowe tematy i problemy, bo ka de pokolenie stawia nowe problemy.  

Optymistyczne przesłanki wypływaj  tak e z samego istnienia 
Towarzystwa Naukowego Płockiego. 


